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Akoyjne towarzystwa ubezpieczeń 
w Rosyi w roku 1890. 


1L 
Towarzystw operujących wyłącznie w 
izinle ogalowym, najbardziej w Rosyl roz: 
winiętym, w roku 1880 było ośm, z kapita- 
łem ukcyjnym rs. 12,457,000 i zapasowgm 
ra. 4,204,900, a mianowicie: 


kapitał 


1-sze rosyjskie 
2-gie rosyjskie 
Salamandra. , 
Moskiewskie 
Ruskie „ , 
Warszawskie . 
Moskwa . 
Baltyckie, 

Powyżej wymieniona towarzystwa w 
gu ro 1890 zebrały premiów ra. 21,322,900, 
rażem zaś z premiami zapasowemi prze. 
niesionemi x roku 1889— 3,863,400 rubli— 
rozporządzały sumą 25,191,300 rubli. Z su- 
my tej wydatkowano: na premia za rease- 
kuracyg w innych „towarzystwach rubli 
11,899,800 czyli okolo 56%, sumy premiów 
zebranych w roku 1890, na wynagrodze- 
nie *strat zrządzonych przez pożary rs. 
6,806,800. i na utworzenie zapasu premiów 
na rok 1891—rs, 4,328,700, pozostało więc. 
dochodu brutto z operacyj ubezpieczeni 
rs, 2,156,000. Łącznie z innemi dochod: 
mi (z domów i kapitałów, wynagrodzenia 
komisowego etc.) w sumie ra. 1,636,000 
dochód brutto ośmiu towarzystw ubezpie- 
czeń od ognia uczynił rs. 3,750,000. Na 
zarząd i koszty operacyjne wydatkowano 
vs. 2,860,800, zatem czysty dochód ośmiu 
towarzystw za rok 1890, po odliczeniu rs. 
297,000 strat towarzystwa Moskwa, do- 
sięgał 1a. 1:481,200. 

Warszawskie towarzystwo ubezpieczeń 
od ognia miało w roku 1890 zaj 


24) 


Leon Tinseau. 


CZY KOCHAĆ? 


Przekład z franeuskiego. 


(Dalszy ciąg — pairs Nr 1). 


Maurycy tedy winien mu był wizy 

h więc nazajutrz po baln u hral 
ny Gravino. Rozmowa naturalnie weszła 
odrazu na tor interesów. Wszystkie wy- 
jaśnienia ustne i cyfrowe sprawiły Zy- 
gmuntowi Versepnis miłą niespodziankę: 
nietylko nie źądano odeń pieniędzy, lecz 
jeszcze miał zyski. 

Rozmowa więc w tych warunkach mo- 
być tylko przyjemną. Zygmunt 
jemi sposobami usiłował pozyskać symp: 
tyo Maurycego | istotnie wykazał tyle do- 
świadczenia w kwestyach przemysłowych, 
tyle wdzięczności i uwielbienia dla usilo- 
wait Clógnórec'a, tyle dyskretnej sympa- 
tyl zaś dla jego osoby, że wnosić było 
można, iż ladzie ci wkrótce połączą się 
więzami serdecznej przyjaźni. Gdy się 
spzstawali, Zygmunt z całą naturalnością 
zwrócił się do Maurycego: 

— Swietny był bal wczorajszy? 

— Istotnie — odparł Cleguórec. Pod- 
rdjiej przyjemności doznęłem wczoraj, nie 
szułem się bynajmniej zblazowany po tylu 
atach wygnania, 


— Najbardziej zblazowany ze wszyst- 
«ioli śmiertelników pozazdrościłby panu 


niejsca przy kolacyi—odparł Versepuis — 


sprowadzając do przedpokoju Clégnéreca: 
Gądzina piata biła, gdy Maurycy z 
zum zadowolenia, jakie ma przypomnia. 


» pierwsze lsta młodości, stanął u drzwi 


BIORO WEDAKCYI 1 ADMINISTRACYI 
VLICR PANAZ MEYERA Nr. 514. | 


Adron 


| miów rs. 483,300, zebrało premiów w cią-|rs. 1,000,000 i z fanduszem ra. 
gu roku rs. 781800, razem rs. 1,265,100, j dl 


wydatkowało ną reasekuracyę rs. 559,100 
na utworzenie zapasu premiów na rok 
1891 rs. 546,800, razem rs. 1,105,900, zy- 
sku czystego osiągnęło rs. 72,400, z któ- 
rej to sumy przeznaczyło na wynagrodze- 
nia dyrektorów i urzędników rs. 6,400 na 
opłatę podatka 3*/,-go i na inne wydatki 
ts, 6,000, wreszcie ua dywidendą dla ak- 
cyonaryuszów rs. 60,000. 

Towarzystw przyjmujących, obok ubez- 
pieczeń od ognia, także inne rodzaje ubez- 
pieczeń, przyczam jeduak ubezpieczenia od 
ognia są dla nich główną lup jedną z głów- 
nych specyalności, było w roku 1890 ogó- 
łem pięć, posiadających kapitala akcyjne- 


go 11,100,000 rubli. i zapasowego 1,582,485 
rubli, a mianowicie: 

R tax 
Potarsburskie .  2;400,006 rs. 557886 s 
Rosya . . . 4,000,000 „ 673,991 „ 
Półnoene . 1,200,000 „ 319,456 „ 
Jakor. . 2.500,000 31,152 
Handlowa . | 1.000; 5 


towarzystwo ubezpieczenia i przewozu trans- 
portów, morskich, „rzeczngch i lądowych, 
dieżda, Raski Lloyd 1 Wołga misty ta. 
pitału akcyjnego ogólem rs. 2,350,000 i 
zapasowego rs. 2,871,000. Oprócz właści 
wego ubezpieczeńia dwa pierwsza tow 
rzystwa podejmują się także przewozu i 
dostawy ładunków. : Cztery że towarz 
stwa mialy dochodu bratto z operacyj u- 
bezpieczenia, ra. 1,605,500, z operacyj tran- 
sportowych rs. 1,625,500, innych rs. 312,000 
(W tem dochoda czystego z przedsiębier- 
stwa żeglugi parowej towarzystwa rosyj- 
skiego na morza Czarnem—rs. 77,500) o- 
gólem zaś rs. 3,543,000, wydatków rs, 
2,936,000, a zysku czystego 607,000. 
Rosyjskie towarzystwo ubezpiecze: 
tałów i dochodów, z ki 


wcliodowych pałacu Gravino, Dzięki zrę- 
czności i sprytowi dzisiejszej służby 

bremu zarządowi domu, wszystko przybrało 
już zwykły wygląd, oprócz samej powab- 
nej gospodyni, Piękne ciemne wios: 
skręcone w lekki węzeł, wielkie nawpó! 
przymknięte oczy podkrążone z lekka cie- 
muş obwódką, matowa bladość cery, przy 


że znużenie nie zupełnie ustąpiło. Piękna 
Matylda leżała na szezlongu w swoim ma- 
łym budośrze. otulon w zwoje żółtej ma- 
teryi, przykrytej czarnemi koronkami, co 
raczej wyglądało na plabzez, niż na n 
gliż. Żólte japońskie pantofelki całe za- 
haftowane obciskały małe nóżki. Cały 
buduar tchnął przyjemną wonią perfum, 
które nie drażnią nerwów, a jednak pod- 
niecają zmysły. Ręka jej, niezbyt mala, 
lecz bardzo ksztaltna, ciężko spoczęła na 
dłoni Maurycego, jak owe dojrzałe owoce, 
których dość się dotkuąć, aby odpadly sa 
me od gałęzi. Maurycy usiadf na nizkim 
fotelu w odległości, jaka przystała na le- 
karza, osądziwszy na pierwszy rzut oka, 
że jest w powietrzu coś nieprzewidziane 
go i odgadlszy, że trzeba będzie tu wy- 
bierać między szaleństwem i rozsądkiem, 
Tymczasem nie odrywał spojrzenia od 
Matyldy, która z oczami w sufit. utkwio- 
nemi, z przyjemnością poddawała się egza- 
minowi, bynajmniej nie przerażona jego 
konsekwencyami. 

— Czy pan nie nważa— zaczęła w koń 
cu—że w tym domu panuje obyczaj przyj- 
mowania gości, tak jak ja pana przyjmują 
to jest z zupełnym brakiem wszelkiej ko- 


kieteryi... posuniętym aż do lekceważenia. 
Ol--odparł Cléguérec, — niczego in- 

nie pragnę. Skoro pani raczysz mnie 
przyjmować u siebie, ości 

lam się prosić, nbyś uczynila to właśnie 
w tych samych warunkach. lirżę na myśl 


legrado 
DZIENNIK," ŁÓDŹ. I 


ka | 


pominająca białość gardenii, wykazywały, | mi 


i w Łodzi. 


y: 


159,735 
Ja regalowania wahań śiertelności I za- 
bezpieczenia dywidend ubezpieczonym, ze- 
bralo w roku 1890 premij za rozmaite ro- 
dzaje ubezpieczenia na życie ogólem ra. 
2,029,100; z których w ikowalo na rea | o 
sekuracyę ra. 29,966, na wyplate [kapita- | n 
łów | dochodów re. 97431171 przem 4y- 
ło rs. 899,806 na zapas premiów, który 
dosięgnął z dniem 13 stycznia 1891 roka 
9,087,983 


rs. Dochodu bratto za rok 1890 | pi 


sku czystego rs, 288,210. Z sumy tej wy- 
dano na dywidendy dia akcyonaryaszów 
rs. 125,000 i dla ubezpieczonych rs. 124,771 
na wynagrodzenie dyrektorów i urzędni- 
ków rs. 17,292, na 39/, podatek rs. 8,876 
i odliezono rs, 12,500 na fuudusz specyal- 
ny, przeznaczony dla stopniowego wykupu 
akcyj w celu przekształcenia towarzystwa 


Towarzystwo „Pomoc*, zajmujące 
ubszpieczaniem od wypadków  nieszczęśli: 
wych oraz ubeżpieczaniem zpierciadeł i 
szyb od rozbicia, posiada kapitain akcyj- 
nego ra. 500,000 1 zapasowego rs. 5,025. 
Wciągu soku towarzystwo zebrał premi- 
dw w dziale pierwszym rs. 115,845, a w 
drugim rs. 34,828. Zapas premiów na rok 
1890 w dziale ubezpieczeń od wypadków 
wieszczęśliwych wynosił. rs. 24,441, ogólem 
przeto towarzystwo rozporządzało sumę 
. 174,385, z której wydatkowano na rea- | r 


uracyę, na wynagrodzenia strat oraz 


b 


ni 
r 
c) 
si 


oi 


by się stało, gdybyś 
chciała być kokietką. 

Powiedział to tonem poważniejszym, niż 
wymagał tego niewinuy komplement. Hra- 
bina jednak nie wyglądała na zatrwożoną | ni 
i spokojnie ciągnęła dal 

— Teu bal stanowcza znużył 
śmiertelnie. Przed chwilą, po kąpieli, nie 
m dość siły, aby włożyć coś na sie- 
A dać pani czekać na siebie, zapro 
go, znaczyłoby wyrobić sobie opi- 
ryśnicy, którą bynajmniej nie je- 


mnie | r; 


ci 


bie. 


Nie kokietka 1 uie kapryśna. Nie 
można powiedzieć, aby pani praw swoich 
uadużywała, Nadużywa pani tylko jednej 
rzeczy, y 
— Wolno wiedzieć.. jakiej? — spytala 
unosząc się z szezlongu í przybierając pozę | o 
godną dłuta rzeżbiarza. ni 
— Potęgi swojej piękności. p 
Maurycy nic nad to nle powiedział, lecz | ż 
blyskawice, jakie zajaśoialy w jego oczach | ki 
dały dowód, że widz godzien był widoku, 
jaki mu się przedstawiał, Hrabina zaś, przy- 
znać trzeba, pomimo znużenia śmiertelne- | kt 
go, miala dość siły, aby obserwować ludzi. 
Spojrzenia jej czarnych oczu i ciemnych mlo- 
dego człowieka, również przywykłych dą- 
żyć prosto do celu, krzyżowały się co | pt 
chwila, sypiąc iskrami. Oboja przeciwnicy, 
być może uiechcący, poddali się wrażenia 
do tego stopnia, że trudno było pojedynek 
ten przerwać z taktem i godnością. z 
Stanowczy i niespodzisoy atak posia 
w takich razach wiele szans powodzenia; 
ale Manrycy bądź to dla tego, że zapom- 


le ubezpieczeń, 


osiągnęło towarzystwo rs, 687,425, a zy-| w 
są bardzo nieznaczne w porównaniu z po- 
dobnemi operacyami na zachodzie, do cze- 
go zresztą przyczyniła się w pewnej mie- 
rze konkurencya,. lecz już niejawna, to- 
warzystw zagranicznych, 
zachodnich kresach państwa, 
ubezpieczenia 
3 wych, wprowadzone najpierw przez towa- 
. |z akcyjnego na wzajemne. r 
cyalność "towarzystwa „Pomoc*, są d 
czas jeszcze w zarodku i rozwijają się 
wogóle bardzo powoli. 


roku 


wsi Dąbrowa pod Łodz 
inie w tym cela w, 


polskiej, 


milczenie. 


jedną stabostkę. Lubię 


l ia wane Administraoy! „Dzieunika* 
pa e A a a 


Rękopisy uadesławe bac castrzekegia — nie bydy swracane. 


życie, chociaż rozwinęły się znacznie w 


latach ostatnich, skupiają się jeszcze za- 
AM laj j 


w pięciu towarzystwach, z których 


dwa („Jakor” i towarzystwo handlowe) 


bracają w tym dziale zupełnie uieznacz- 
emi sumami. Zauważyć należy, że ubez 


pieczeniem ua życie w Rosyi zajmują się 
także towarzystwa zagraniczne, które 0- 
trzymały odpowiednie pozwolenie. 


Uber- 
leczenia transportów rozwinęły się także 
ostatnich, lecz jzawsze. jeszcze 


szozególniej na 
W końcu 
ków nieszczęśli- 


od wyp 


zystko „Rosya* i stanowiące główną spe- 
yeli- 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


ŁÓDŹ, dnia 3/T 189: 
X Kilku ogrodników na wiosnę tego 
zakłada wielelkie ogrody wa- 
Nowe Chojny i we 


zywne w kolonii 


= DRQGL ŻELAŻNE. 


X Poraszona w swoim czasie kwestya 


maprowadzenia na kolejach wagonów- 


ufetó w napotkała na opozycyę, z uwa- 


gi na dzierzawę bufetów stacyjnych. Otóż 
obecnie donoszą, że kompania, pragnąca 
wprowadzić tę inowacyę, uczyniła ponow- 
| ną ofertę, pragnąc na swoje ryzyko zakon- 
traktować ua obecnych warunkach bufety 


a stacyach, a nadto dołączyć do niektó- 
ych pociągów wagony-bufety. Propozy- 
a dotyczy kolei: warszawsko-petersbur- 
ej,  mikołajewskiej,  warszawsko-teres- 
oraz  poładniowo-zachodnich u 
dlogłości od Brześcia do Odes: 


ył 
— Trzeba jednakże przyznać, że mam 


ochlebstwa od 
Pocliwała pana dla mnie 


rwsza przerwała 


iektórych Jadzi. 


ma urok niespodzianki, zaledwie bowiem 


aczyłeś patrzeć na mnie wczoraj wieczór. 


Simona Montdanphin pochłaniała całkowi- 


ie pańską uwagę. Bo proszę pomyśleć 


tylko, że ofiarowałam panu miejsce przy 
molm stole i żeś pan odmówił. 
masz na to wyjaśnienie, 


akie pan 
— Panizręcznie skręcił Olegnórec— 


wiem, że mówisz do mnie, lecz ule jestem 
w nianie słyszeć pani. 


— Al Więc pan głuchy? spytała, nien- 


rażona tem roztargnieniem. 


= ale słucham panią tylko memi 
czyma, a słyszą one rzeczy do których 
ie przywykły od lat czterech, Ulituj się 
ani nademuą! Nie należę do rzędu pary- 
au, przesyconych do ostatka mocy winn, 
tóre odurza i do szaleństwa doprowadza. 


W taj chwili czaję, że głowa moja równie 
jest słabą 


Jak owych biednych indysu, 
tórym kropla likieru odbiera rozum I któ 


rzy są w stanie bezwiednie zabić czło 
wieka. 


Podczas gdy Maurycy mówił, hrabia 
ochyliła się i oparła twarz na skrzyżo- 


wa) kach. Zbliżona w ten sposób 
do iA czlowiel X 
frować litery, wygrawirowane na j 


tak, że mógł odcy- 


jedn; 
pärja głębokim, lekko 


pierścionków, 
m głosem. 


niat w preryach 0 w, fechtunku | ty le, a mojej w l ności. Oto 
Pare leż, żę uależał do szko- | wał pan we mnie pr zechadzki 
ły tych naj wWyrafisowanych, któ- |do plemienia Siu, z butelką arsku w kle- 
rzy nie chcą zwyciężać gwaltem— siedział | szeni. 

nieruchomy, lekkiem drżeniem ust jedynie 

zdradzając, że nadto zaczyna się grę (D. € wj, 


Przeciwnie ubezpieczenia © 


14 szłości a po- 
eb 
depariai mentu 8 A 


ministrów 
„WOW: * 


ją po raz pierwszy swych 

DODN firmy inekle.. Eil Zir 

l, szliszelburska fabryka tkucka, skut- 
klem czego przybyli do Moskwy kupey 
sybirscy wstrzymują sią od zakupów per- 
kaji, tranzakcye zad przez nieh dokonane 
mialy za przedmiot po większej części to- 
Wary firmy towarzystwa urukarni perka- 
jn Alberta Hiibners, Inicyatywę w obni 
żewiu cen perkaln dala panająca na rynku 
firmin, która $o zrublia dlatego, że'2 sezv- 
nu pozostały st; ogromne zapasy towarów 
niesprzedauych. Naturalną jast rzeczą, ża 
skutkiem ustępstw, poczynionych przez fir- 
mę i lune filmy zmuszone były obulżyć 
ceny. Wiele mówiono o- tem w kolach 
zainteresowanych i podług: przeważajycego 
zdania, wątpić należy, czy ceny utrzy- 
mują się w miesiącu stycznić, właśnie ta 
wątpliwość spowodowała teb wyczekujący 
postawę nabywców, a 

X W Samurkandzia. powstala spółka 
dia eksploatacyś bogatych 
dów turkusów odkrytych niedawno w 
okolicach tego miast 


x Wedlug wiadbmości, otrzysanych 
tament rołuictwa, ozżiminy 


cb; w szczególności, wczesne siewy były 

w większości wypadkówzdobre, a później- 
kutek dlugiej sdaz$, słabej miejsca- 

ie.  Raps w gu! 

być bardzo dobrym. Znaczniejszyci 

dzeń przez owady nie zauwiźcne, lecz my 

szy ader szeroka rozpowszecliiidne, wsk 

tek suszy poczyniły pewne szko: 

ozimiù, 2 powodu ulasprzyjającej pogody, 

uległ opóźnieniu, malej lub: więcej ani 

nemu. 3 

X W Pradze czeskiej, fowstafę om u< 

zeumftolnicze. Komitet muzeam pal 

przewodnictwem ks, Fryderyka Szwarzen= 

berga i wiceprezesa J. Radziuskyego zbie- 

ra odpowiednie okazy, które uapływają 

nadzwyczaj obficie. 

RZEMIOSKA | PRZEMYSŁ DROBNY. 

X W jednej z miejszowości guberni mo- 
śkiewskiej ma być zsłoścny warsztat 
Wzorowy drubuego przemysłu me- 
talurgicznego. 

TRAMWAJE. 

X W tych dniach przesłano do włada 
wyższych prosby o pozwolenie un dokoln 
nie stadyów | o wydanie kóucesyi ha bi- 
dowę nowych linij kolai kodny. 
wązkotarowych, a mianowicie od Wi- 
Januwa do Jeziorny, ód rogatki belweder. 
skiej do mokutowskiej, « mustępnie do 
Mokotowa 1 Wierzbna. 

UBEZPIECZENIA. 

X Wobec uzęstyci w latach ostatnich 
pożarów młynów, wszystkie, lowarzystwa 
ubezpieczeń atosnjący się do tyty kon- 
wencyjnej t aw. „ogólnej“, póstanowiły 
podnieść premia ubezpieczeniowe 
od młynów o 10 tuk 20%, odpowiednie 
do rodzaju go 


Śr j: 


sią do droboyel araydzo: 
mó dla niej obrazy niknącs za pomocą la- 
turni magicznej. Na zakończenie kuźde 
4 dzieci wybrało sobie własaą rączką ji 
den % upominków ułożonych na stole, a | 
składających się z rozmaitych zabawek. 
Marsk i kopert sprzedano przed Nowym 
Kokiem w tatejszem biurze - pocztowe: 
w dniu 28 r. 538 k. 80, w dniu 
29 t. mza rs. 520 kop, 95, w dnia 30 
L m — xa vs. GIB kop. 64 i w dnia 31 
twa rs. 689 Kop. 40, ogółem za rs.| 
3,898. kop. 79. Pomiędzy inneni, w ciągu | 
powykszigo ezau sprzedano niarek l-ko 
plejkowych 11,070, dwuknpiejkowycl 7,840, | 
Arzykoieikoweych "6780, alednioopiejka:| 
wych. 15,500 i dziasięciokopiejkowych 4,040 
satnik. j 


Diugowiaczność. W dzień Nowego Róku | 

100 tetnig rocznicę nrodziu swoich, 
włościnuia Marcin Dziubek, zamieszkały 
|od niedawna przy. wnuknoh swych w mia- 
ście Łodzi Staruszek, mimo dziesięciu 
ka barkach dźwi 
zilrowiem i ma 
pędził on po 


ga, cieszy siy 
pamięć dobrę. Młodość sp 
nyeh dworach szlacheskicj 
mianowicie w pol 
udat kolonię wio: 

Odnalezigna zguba. 
do Patia 


ska. 
Na szosia 


welnianego, wartości 
około 100 rubli.* Zgubę spostrzegł woźni- 
ca dopiero pod Pabianicami i zmartwiony 
tem zawrócił w kieranku Łodzi. Przyjć- 
chal uż do samego miasta, pilnie nważa- 
fişe, lecz zguby nie zaałazł. Powrncając 
|do domu przeł karczma przydrożną spo- 
|srzegł wóz a ua nim wystający z poil 
przykrycia towar poszukiwany, który od- 
ayskat po dlrgici targach, zapłaciwszy 
zmaiazcy rs. 
Prastidigitator p. Becker, ubecnie 
dukający siç w Warszawie” ne teatrze a 
| nim, przyjeżlża do Łodzi na kilka przed- | 
|stawień. + P. B. urządzi w muszem mieście 
widowiska ng własna ryzyko. 

Nowy hotei w Łodzi, w pobliża dworca 
kolejowego, mają pollobna wybudować 
przedsiębiercy zagraniczni. Hotel mx być 
| urządzony 2 całym komfortam, a jednak 
bye lańszym od ionych hoteli w Łodzi 
|Z Balat Włagciciel doma przy ulicy | 
| Zgierskiej, korzystając 2 1 | 

frontowego be -f 
| nę porę, zae: 
| wać gląbokie satereng; a ua nich p 
plątrowy budynek drewyfany, kttry zobo- 
wiązał stę na 13 stycznia wylzierżawić ua 
|paynk. Kiady postawione jnż konluy, piece 
Ji budynek Milzki był ukończenia, nagroma- 
| dzous woda z topniejącego śniegu z plas 
| dostala się do kiepsko zxopatrzonych, jes 
| cze dwieżych, suteren FAGO roz- 
| miękczyła je zupelnie, co spowodow. 
|etynie się calej głównej ściany i 
| wóhłe urzytzenia wawnytrziego. Raj 
bylaby gwaltowniejsza, lecz walącą ślą 
ścianę podtrzymał sąsiedni budynek. 


- | parati La 


Roa *w sali Vogla, ułężyli następu- 
Gi 
3) wybory 


rzed nim i 
'DdGZRS zA- 


w sali, w ozobnem pomieszczeniu, ai 
dziny 6-taj do 9-tej bez przerwy, dla ży- 


mi- | czących sobis tego, jo 1 rs. za bilet. O 


godzinie 1 tozyocznia sie wieczorek 
iańcwjący. Górny oddzial bufetowy sall 
będzie przedzialony na dwie połowy. V 
jelnej x nich=ciepla garderoba dlu dzień 
i dam, a w drugiej — bafeL da dzieci i 

po osnach cukierni W lsteliubego. 
Bofst dia męśczyzu i kolacya ila wszyst 
kich żptujaeych—ia dole, w restuaracyi 
Belka. Cena podarunków dla dzieci jest 
tak obilcxong, wżeby sprzedaż wygrywają 
cych biletów pokryła Koszt podarków, be 
reszty. Żndnych sprzedaży 1 zbierania o- 
fiar_podezas choinki | wieczorku na kò- 
rryść Ambnlatoryum nie będzie. Zatem, 
rozebód wa urządzenie eloinkt 1 wieczorku 
mimierzoww. pokryć % oplat za bilety Wej- 
ścia, Wszystko, ĉo pozostanie z tycii opłat 
ia oar pond uznaęzoną cune biletów 
wejścia—stanówić będzie dochòt tm pos 
trashy Ambulatoryjne) teczuicy Użerwone- 
go Krzyża. 

Poniewaz. przy rozsylawiu przesało 1,000 
biletów zupraszających zdnrzyć się moglo 
pominięcie: niektórych osób z itdligencyi 

j, przeto Komitet, najuprzejniej 

zając w wybaczenie, zawiadamia, że 

biletów można dostać przy wejściu do sali 
omte A/osluei 


li warszawskich, prof. 

A sprawą zaprawadzańia 
gitalnch bez wyjątku d 

garderoby bywających 

szpitalach, nieposiadających 

włastych. kamer ilsziafekcyjnych, gardero- 

ba składaną ma być w skrzykie hermety- 


p 
zystkich sz 


y czne i przesyłana ilo miejsc odpowiednich, 


lustrakoga, o której mown, jak donosi 
„Kuryer codzienny”, obowiązywać. będzie 
wszystkie szpitale w Królestwie. 
Warszawskij duiewnik* donosi, że 

hat rządzący ma wkrótce rozpatrzyć. kwe 
styę zaslosowania $ 171 ustawy: karnej 
do żydów, poddanych zagranicz 
nych, przekonanyeh o prowadzenie hn- 


„ [dia w graaieach Rosyi bez wymaganego, 


prawem pozwolenia mini skarbu, 
spraw wewiętrzagch | zagranicznych. 

* „„Warszawskij dniewnik* ogłasza mi 
dzy inuemi następujące. zmiany w da- 
glin wieds Lwie dyacezyi kujawsko-ka- 
liskiej: kanonika bonorowego przy 
drze włochawskiej, ks. Mi 


alskiegi wika 
ryusza p ks. Edwarda 
Żoinowskiego—na ry parafii Sza- 
k; «lmimstratora parafii Malanów, ks 
nisłąwa Jackowskiego 
takgsamg  posudę - do-psrat 
administratora parafi Wygi 
nika Augustyna Skwierzyńskiego, na ta- 
kẹsamg posad do parafii Malanów, admi 
uiatratora parafii Budzislaw: Koscielny, k 
Igwacegu Pietrkiewicza, na takąsamą 
sud do parafi Wyglelzów, wikaryusza 
ik, ks, Waclawa Kokow- 
skiego takysumy posady do parafii 
św. Zygmunta w Częstochowie, wikaryusza 
paradi Tuszyn, ks. Antoniego Kellera na 
takysawą posadę do parafii Brodzew, wi- 
karyusza parafii Lask, ks, Ignacego Chay- 


i Goszezanów, 
izów, zakon- 


geao naj 


LEJ 


a 
ace, 
szy 


lego xamieszcząt częgto artykały poj 
w amkiesu hygieny w pismach wi 
skicli. 

Za zezwoleniem władzy zbierane będą 
przy udzisla redakcji pis wat swej 
ofiary na pomnik £ p. Jana Tatar 
kiewiaza, artysty dumatycznegy | ro- 
żysera tantrów_ warszawskicli ` 

Artysta malarz J, Ryszkiewicz, razem 
« jaduym z literatów, pra gaławaje odżaj 
albumu p.t. „Malownieza Warsza- 
wa”, który powiesci ciekawsze widoki 
miasta i okolloy. 

Oberpolicmajster warszawski wystąpił 
do władzy wyższej z praibą o powiękaze: 
nie samy, wyznaczonej z funduszów miej 
skich ua utrzymanie policyi, « tò w 
celu ntworzenia w Warszawie trzech no- 
wych cyrkułów policyjnych, 60-elu nowych 
posal starszych dozorców rowirowycli, 
raz powiększenia Jiczby agentów przy Wy- 
działa śledczym, co póviągugloby xa sobą 
ogólny wydatek rs. 75,878 rocznie, oraz 
jednorazowo rs. 3,210. 

Petersburg. 

Włodzimierz Spasowica przygutow. 
wydanie dział swoich pa 
sku. Pomiędzy wieloma pracemi i ati 

lami Spasowieza drukowanemi powiy- 
kszej części jednocześnie po polsku i ruskiu, 
znajdują się także przeznaczone wylgcznlu 
stla czytelników polakich. Wajdy one wiae 
śnie, razem z immewi pracami znakomitego 
adwokata publicysty, do połskiego zbioru. 

Qesarski instytut medycyny duświad- 
jezaliaj zamierza otworzyć swe- oddziały 
poza granicami Petersburga, w celu wszech- 
stromego zbńdania przyczyn ©lorób 
przeważnie zurażliwyci, tudzież w 
celu zastosowania sposobów walki % cho- 
robami i ich uastępstwami. 

Prace komlsyi, zajmującej się vewizyć 
astawy akademii nauk w Peters 
bargu mają być w bieżącym roku ukade 

im ukończona i przedstawione do ar 


* | twierdzenia”ministaryam oświaty: 


W „Petersburgu powstalo towarzysto 
dla urządzania podróży objuzdowyć 
po Rosył europejskiej i azystyc 
klej, na wzór podobnych  lowarzysti 
istuiejących za grapig O. 

Peiersburskie.to warzystwo wstrze 
migźliwości zstarą się o pozwolenie na 
otwieranie swych oddziałów w calej Ro: 
syi, 

Niszadługo w Petersburga otwarta 
bedzie wystawa rysunków, wykons- 
nyeh piórem, otówklem i węglem. 

skwa. Zjazd przyrodników w 
Moskwie, jak donosi. „Swiet“ „odłożono do 
sierpnia roku bieżątego.  Jeduoczaśnia 
odbydzie się kongres międzynarodowy do 
spraw antropologii I zoologii. 


Z PIŚMIENNICTWA, 

Boże Narodzowia iNowy Rok sę to dwa 
święta, przynoszące, oprócz pięknych wspó- 
muień religijnych, wrażeń rodzianych i no- 
wych nadziei, spełuiających się tak rzad 
kaš. kilka także wydan okoliczyościowych 
niektórych: czasopism, tym uaturalnie, tó- 
rzy je prenunerują. Wyzachowanie bowien 
wydwyców każe wywidzięczyć się calorocz- 

czasowym przedplacictalgm, za- 
chęcić nowych przyszłorocznych 1 nakoniea 
ohdarzyć: wsaystkish ezyteluików większą 
niż zwykle ilością arkuszy zadrukowanycii, 


YSTAWY. 
x „Nowosli* domoszą, że w Solnem 
Miasteczku w Pelersburgn otwarta będzie 
w marcu r, b druga wystawa zaba- 
wek. 7 

X Na wystawie elektrycznej 
w Petersburgu ma być umieszczony nowy 
brzyrząd elektryczny, zastępujący linkę sy 
gialową w pociągach kolejowych. 


last powiaszowań nowa-racznych 

yli w dalszym ciągu w adimiuistracyi 

ego pisma: Ala ochronki Bułoliekiej: st 

ARK ze * td LACK A ję 

y re. h u starejo. 

Jatek p. Adolt Bloch es. 3. „dla Łiodnych 

do wzijania vedakeyk adw. p. Baruch re. 2. 

Sprzedaż biletów Najwyżej zutwierizo- 

ej Jateryi dobroczynnej na korzyść ludno- 
jolie dotkolętych 


20. ią zaejezymi ojdcsie 


Zmarł w dzień Nowego Roka inspektor 
tutejszego „domu przytułka ilia kalek i 
starców, Fryderyk Nergei 

Wypadek. Na przechodzącego niicą Wi- 
dzewskę p. Tulczyńskiego najechał doro 

yszlem skaleczy! go w glowę. 


I 


W czwartek o godzinie 3 1 pół 
po poludniu wynikł pożar w stodole przy 
Aliey_ Wólczańskiej obok fabryki p. Józefa 
Richtera. Wjrzawszy płomienie dobywają: 
się z wnętrza stodoly robotatey pomleaio- 


lickiego ma takąsawj posadę do parai 
Raciążak, wikazyńsza paraf Parmo, ks. 
Jótefa. Rzymanewskiogo na taksaw 

sady do parafii "Tuszyn i wikaryńsza pa- 


Dej fabryki podali sygnał alsrmający, na 
który niebawem przybyła straż ogniowa 
wchotuieza i ogień wkrótce stłumiła. ` 

Bójka. Ouopluj wieczorem na drodze 
pod lasem koustaniynowskim, pomiędzy 
szosą a drogą do Mani, kilku Indzi poktó- 
gilo się ze sobi o zaniziony i lazny. 
W. bójee wynikłej z tego powoda dwu n- 
kir silnie potarbowano, reszta zaś 
ucjskia. 


stwa w kościele niewiadom, fwieszek 


gk a dnieru 
. 10, POzpuczą] 
państ 


— banka U A 
3 te, w całości i 


> rzez 
ł z kieszedi p. Icowskiemu 


portmónetkę z 13 rubłami, 


©"ZAłski koilet jerwonego Krzyża ma 


Kradzież. Onegdaj podczas wabożeń- | Mi rząd 


* Wprowsdzenia w życia świeżo wyć 
pracowanej astwwy o oplataci kòn- 
sularnych od przedsiębierstw żegląga= 
wych, jak donosi „Świet”, nieprędko jest 
spodziewane, ponieważ nasunęły się prze- 
szkudy niektóre, niepozwałująca zastosó- 
wać tej ustawy w praktyce. Pomiędzy iq- 
nemh wynikła kwóstya, w jakim stopuim 
należy rozciągnąć przepisy nowej ustawy 
ta te towarzystwa parostatkowe, z które- 

zawari już u ową eo do utrzyma- 
nia kursów obowiącko vyol żegłigi zagro- 
ujcznej, Rozpatrzenie nowej tstawy w in- 
stancyach wyższych ndroszono. 


Warszaw. V 
W ubiegly czwartek zmarł w Warśżą- 


wie £ p Gustaw Fritsehe, zasłążo- 


R 


aby mieli co czytać „przez święta”. Zwye 
czaj tu utarł mię już u nas, a stąd wszel- 


Pó" | kie wydawnietwa „gwiazdkowa” i „i0%o- 


roczne“ gemkiwane są z upragnieniem 
przez ciekawych walki w końcu raki o 
adbiorców pism, przeniestonej niejako już 
n usczelnych ich kolama na cale karty, x 
przekształconej z szumuych zapowiedzi i 
odezw samych redakcyj, schiabisjących gu- 
stom czytelników, w artykuly | utwory 
ulotne celuiejszycii współpracowników... 

WV tym roku zg s peeyalnami rocz 
nikam! „gwiazdkowenić wystąpiły 
śm Tydzien” piotrkowski, „Kuryer 
nuy", „Wiek* i „Gazeta Inbelska' 
Pezejrzyjmy Kolejno ka nich, « zacz 
majac vd „Tygodoia«, 

gwiatiy o prowieticy, stanowiących 
kalendarze miesięcme pierwszego półcocza, 
ma jasno brumatjej okłańca tygodnik piotre 
kowski rozpoczyna swój dział” literacki 
namerze gwiazdkowym, piękne myśli nio- 
sącym  sonotem Ri... agu, odzywającego 
się u nas tak rzadko, Dalej poten wy- 
chowania“ określa p. Bronisław Bieikue 
wski, od artykalu którego przerzacamiy Się 
zaraz do smutnego i parzjeielakiag o- 
brazka: „Wyżej! Wyżejl.* p. Zofii Jan- 
kowskiej, Drugą stronicę treści 


zdania podni nio wypowie- 
dziane, bo wyjęte z „biblii“, mistrzyni słowa 
Maryi Konopnickiej. Z rymami temi, licu- 
je powagą historya t. zw. „orderu mie- 
chowskiego”, zajmująco opowiedziana przez 
wytrwalego badacza starożytności krajo- 
wych p. K. Stronczyńskiego, a objaśniona 
stosownym rysunkiem. Z właściwą sobie 
znajomością stosunków prowincyonatnych, 
okraszoną dobrą obserwacyą i tonem 

tyrycznym, fotografuje poniżej (bez retu- 
sa) profesor Br. Grabowski eałoroczną 
egzystencyę przeciętną trupy wędrownej, 
teatralnej, zaczynając od jej występów go- 
ściunych w malem miasteczku, a koń- 
czjo ua „wspaniałej klapie“ w ogródku 
wielkiej Warszawy. 
Gomglickiego dzieli tę z życia wziętą opo- 
wieść od promienia nadziej”, jaki radca 
rolnikom p. J, Jeziorański, na utrzymanie 
się x konieczności cen zboża w latach naj 
bliższych ua stopie znośnej, nie rujnują: 
ich przynajmniej —Zuiusienia pracy kobiet 
w glębiach i podziemiach kopalń, domaga 
się dobrze widać świadomy demoralizacyi 
w nich, fachowiec górołczy ukryty pod 


pseudonimem G. Kyrnelia. Autor tego ar- | 


tykulu, podnoszącego sprawę” bardzo do- 
niosłą dla ludności robotniczej gab. pio 

kowskiej, proponuje pracę kobiet zajętych 
na powierzchni kopalń, podciągnąć pod. 
zwykłe przepisy fabryczne. — „0 odżywia- 
niu*, poucza następnie d-r St. Szancer; 
„komiecziość wydania nowego 
prawa dotyczącego t zw. firm handło- 
wych omawia adwokat AV, Hausbrandt; 
„potrzeb reformy ubezpieczenia” dowodzi 
D: J. Zagrzejewski— a „prawa majątkowe 
żony hundlująvego* określa p. Szwarceg- 


wę, 
W końcu swej urozmaiconej, a za prze- 


ważnie lokalny charakter pochwaly go- | 


dnej, treści podaje „Tydzień* gwiazdkowy 
cenny „przyężynek statystyczny do pozna- 
nia waruuków ekonomicznych gub, pioti 
kowskiej*. Znajdujemy tu pracowite zesta- 
wienie, danych cyfrowych o powierzchni 
jej*i podziale gruntów, jakotaż f załadzie- 
niu poszczególnych powiatów naszej pro- 
„wincyi. Zamyka zaś numer studyum lite- 
racko-biograficzue p. t. „Ideały Koclianow- 
skiego”, ze znajomością” przedmiotu skre- 
slone przez St. Windakiewicza. Informa- 
cye © najpotrzebniejszych taryfuch i ta- 
Ksach poprzedzają dzidł ogłoszediowy „Ty- 
godnia* gwiazdkowego, objętością prze- 
wyższający w. dwójnasób liczbę kolumn, za~ 
jętych przez tekst wydania. $ 
Wiek“ nigdy jeszcze nie poświęcał ty- 
jsea w łamach swoich prowincyi, ile 
ch sprawy jej zajmują od pół roka, 
odkąd faktycznym kierowuikiem po- 
„ważnego dziennika został p. Antoni Miesz- 
kowski, pracownik literacki, czynnie i wy- 
trwale prący organ ten w raz obranym 
kierunku. Wydając też w przededniu 20-g0 
roku swego istnienia okazały dodatek ilu- 


wcale żwawo na różnych polach działal- 


ności spolecznej nawet.. poza Warszawą... 

Łodzi naszej przeznaczono dominujące 
stanowisko w dodatku „Wieku“, bo oprócz 
ogólnego felietonowego "rzutu oka na „mia- 
sto i lndzi*, przeniesionego z odcinka pi- 


sma — widzimy tu: kościół Wniebowzięcia | | 


N. M, P. i gmach gimnzyalny fundacyi 
Scheiblerów. z wpisami, plan kolei obwodo- 
swej łódzkiej, oraz widoki „Księżego Mty- 
na* i uroczego Helenowa. "Ten, ostatni 


barwną znalazł charakterystykę, jako nasz 
jedyny rozsadnik powietrza o uajmniejszej 
ddozie... mikrobów. 


clawku, teatr w Ciechocinka, szkoła ogro- 
dnicza w Częstochowie z biografią | wize- 
runkiem dra Karols Zawady, jej, zalożycie- 
la, wystawy inwentarza w Wiloie 1 Ko! 
Woie, połów sielaw w jeziorach gab. sn- 
walskiej z ładnym rysunkiem Ryśzkiewi- 


Przygodny wiersz W. | 


przepis | 


1 


$ 


cza it d. Życiorysy i portrety 
biskupa Wierzbowskiego, sejneńskiego te- 
gorocznego jubilata, dra Rewolińskiego i 
nieboszczyków: ś. p. Józefa Małowieskiego 
oraz Adolfa Friska — dopełniają sympa- 
tycznej całości gwiazdkowego dodatku 
„Wieku”. 

Numer wigilijay „Kuryera codzienne- 
go” odznacza się doborem treści i ory- 
ginalnością, odpowiadającą obecnemu u- 
kładowi oraz odrębnemu rodzajowi tego 
mnika, Liustracye okolicznościowe, prze- 
platające lub uzupełniające cały szereg u- 
tworów beletrystycznych i poetycznych naj- 
lepszych piór" warszawskich — wyszły w 
tym numerze daleko plastyczuiej i wyraź: 
niej niż zazwyczaj, a złożyli się na nie; 
Piotr Stachiewicz, kierownik artystyczny 
„Tygodnika ilustrowanego", na pierwszej 
zaraz stronicy stawiając swego milego 
taruszka z symbolicznym opłatkiem, J. 
Falat, J. Ryszkiewiez, Wł, Zamśrajew, 
Heuryk Piątkowski, J. Owidzki oraz Fi 
ciszek Kostrzewski i St. Lene, dwaj o- 
statni rysunkami humorystycznemi, 
zwykle udanemi doskonale, Tekst „Ku- 
ryera" wigilijnego rozpoczyna Prus uiedo- 
kończoną uowelą: „Z żywotów świętych” 
a czytamy w nim dalej artykuł o „miło- 
sierdziu” D, Straszewicza, akt liszy kome- 
dyi Przybylskiego „Protekcya dam”, opis 
gwiazdki ubogich, opowiadanie p. t. „Bez 


F 


wyjścia”, piękug nowelą utalentowanego 
autora „Szarego wilka", A. Krechowiec- 
kiego: „Ty Jednal“, zdanie o „łeclinice. w 


Sztuce , szkle z natury p.t. „Szczę- 
scie popularuegą Józefa Waśniewskiego, 
zamaszystą nówelkę Adolfa Dygasińskiego | 
Jaki pan, taki sługa”, opis Bożego Na 
dzenia w Berlinie. Dowcipna kronika ro 
De: ysunkaai Len- 
2, ęzytelni Ludomira 
Grendyszyńskiego wyczerpujj spis prozy 
objętej nadzwyczajnym numerem „Kuryera 
codziennego"  Poezyę zaś reprezentują 
obok niej godnie: Jan Kasprowicz, dobrze 
znana literacka zgłoska „u“, Władysław 
Wszelaczyński, Julian Łętowski, Kazi 
mierz Gliński, J. Jankowski, Bronislaw 
Grabowski, Or-ot i M. Rodoć, — słowem 
prawie ci wscyscy, co zajęli już stosowne 
‘lia siebie miejsce na parnasie naszym. 

Z tajskromuiejszym numesem gwiazdko- 
wym wystąpiła „Gazete lubelska“ w'mia+ 
rę sił swoich zasobów współpracowi 
czych miejscowych. T jej  usiłówść 
dnak brać trzeba. w rachubę, tembardziej, 
że do plew pisarskich Wynajmniej zaliczyć 
ich nie można. Wierszowanym „opłatkiem* 
inauguruje treść tego 272-g0 unmeru „Ga- 
zety“sp. Bronisław J, za którym przypo- 
mina „Boże Narodzenie“ ze strony ko- 


ścielno-historycznej i liturgicznej, p. Ra- 
wiez, przeplatając artykuł swój kilkoma 
wiersza 


cytatami kolend. 
opiewa dalej p. Fi 
tęsknotę w. „górach 


W piekn; 
jiszka Al 
do dolin. 


dłagoletniego 
„Gazety labalskiej”, d-ra 
tawa D go. Taicyaly tegoż fign- 
rują pod urywkiem autobiograficznym, za- 
tytułowany przysłowiem: „kiedyś grzyb 
— leż w kosz" | wierszykiem o gwiazdce. 
Beletrystyczną kartę wypełnił w dziennika 
Tubelskim świątecznym, p. Br. Szaniawsl 
nowelką, w pogodnym trzymaną tonie p. 
„Koledzy”, & gdy wzmiankujamy jeszcze 0 
Charakterystycznej anegdocie ladowej, na- 
pisanej przez B. Z. i dłuższym artykule o 
„Sztuce, przemyśle i handla w Lubhnie' 
napisanym przez Antoniego. Prawdzica 
wyczerpiemy całą treść gwiazidkowej „Ga- 
zaty lubelskiej“, 

Nie bylibyśmy ścisk, gdybysmy. na tem 
miejscu nie wzmiankowali o numerach 
gwiazdkowych „„Dygodaika!ilustrowanego'" 
„Wędrowca”, dwóch pism zawodowi 
obrazkowych, rywalizacya których pot 
dzy sobą obudwa na korzyść” wychodzi. 
„Tygodnik* okrasił karty swoje świątecz| 
te 4-ma/ kartonaini zawsze pomysłowego i 
pełnego poetycznego polota Stachiewicza, 
z których „Na pasterkę wypadł najlepiej 
W treści zaś. poza dokończeniami powieści 
drukowanych w dragiem półroczu i zwy- 
klemi rubrykami, spotykamy ‘w „Tygodni- 
ku“ peten zdrowych poglądów artykuł B. 
Lutomskiego „Tester i młodzież* oraz no. 
gelę coraz częściej ukamnjącego się w la 
mach prasy warszawskiej, Adama Krecho- 
wieckiego. 


rei ei 
„Boże Narodzenie w różny: 
krajach”, Rogoziński: Dzień Bożego 
Narodzenia na Fernando-Poo* oraz Deo- 
dała: „W nocy z daia Ż1 na22 grudnia,“ 
ak wigo nbiegle święta pozostawlly w 
wydawnictwach pasz, odycznych 
ślad ladny i tewalg 0 TT ren 
W. X. Miom 


TEATA | MUZYKA. 
z 


Wystawiona w. piątek farsa 
„20,000 rs. nagrody,” znaną już „była pa. 
dliczności naszej z ubiegłego seżodu letnie- 
go w którym na beneńs p. Glogera ode. 
grało ją w teatrze Sellioa towarzystwa p. 
Szymborskiego. Niefortanny ten zlepek 
naciąganych dowcipów, nawet w ogródka 
nis mógł zająć «łuclacziw, tembardziej 
więc nis nadawał się do zamkniętego tea- 
tru. Bardzo licznie zebrana publiczność 
wysluchała sztuki z powagą i spokojem 
godnym lepszej sprawy. Farsa, która 
przez cały wieczór nie wywołała” ani je- 
dnego usmiechu na usta słuchaczów, a ma- 
wet, paradyzówych wie mogła zdobyć o- 
klasków, nia potrzebuje szczegółowej oce- 
ny, wystarcza tu zaznaczenie faktu. 

Muzyka mająca niby krasić sztukę za- 
pożyczoną jest u róźnych, jak opiewa afisz, 
kompozytorów. Skoro tak, można było 
lepsze wybrać motywy i udatniej powiązać 
je z sobą. Na domiar zlego w orkiestrze 
dostrzegliśmy braki, które na wykooawie 
masiały wpłynąć niekorzystnie. Jeżeli po. 
wadem braków tych był rozpoczęty kar- 
nawał, to zwracamy uwagę paun impres- 
saria orkiestry, ża publiczność teatralna 
uwzględniać tego nie mo; 

Gra artystów w ogóle była staranną, 
nie wszystkim jeduak udało się pokotać 
trudności rół niewłaściwie rozdanych. Pa- 
ni Brouikowska, którą. zawsze podnosimy 
jako zdolną i prawdziwie utalentowaną ar- 
ę, jaka Pola Stecka nie umiała prze- 
jac się nalezycie różnoroduemi charakte 
mi, a właśnie te nagle przejścia %łówne 
cup, roli stańowią. Pauna Bollina (Zosia), 
zamalo bgła naiwną, & jak na mlodą pet- 
syonarkę za wiełe* w oczkowaniu okazala 
doświadczenia. Pani Trapszowej sardeczoy 
należy się oklask za wyborne odegranie 
przełożonej pensyi. 

makia personelu pp: Winkler i 
Gloger robii co mogli, aby utrzymać sztn- 
kę i widzów rozweselić. P. Danielewski 
(Morski), niepotrzebnie produkował swe 
zdolności wokalne, którym niestety pray- 
klasnąć nie możemy. 
S. Kri 


s | Kra, 

$ W dnia dzisiejszym teatr „Victoria” 
wznawia po raz'pierwszy w tym sezonie 
operetkę Zumpego „Farinelli®, która gry- 
wana była w Łodzi przed trzema laty 
1 wielkiem powodzeniem. 


ROZMAITOŚCI 


3,% Lwów. Kliniki nowego fukallotn_ ir- 
karskiego we Lwowie arra 
w następujących terminach;” klinikę wemaętrz- 
ną I chirurgiczną duia 1-go kwietnia 1897 r., 
okalistyczuą d. lgo paździerwika 1897 r., po- 
łotniczą 1 ginekologiczną i klinikę chorób skór- 
nych i weoeryczaych dnia lgo paździerwika 


p. t. 


1898 r. Każdy ogldział kliciczny będzie zara- | CI 
- | zem oddziałem szpitala krajowego i podlegać 


będzie zarządowi sapitała. Profesorowie, kie- 
rujący klinikami, będą zarazem bezpłatnymi 
prymaryaszami na tych klinikach, jako oddsia- 
łach szpitalnych. Profesorom słażyć będzie pra- 
wo wybierania chorych do swoich oddziałów 
Klinicznych ze wszystkich inych oddzis 
szpitalnych, o ile chorf aig temu nio sprzeci 
wi. Koszty utrzymania gmachów, ich wewnętrz- 
mego urządzenia i utrsymania chorych ponosić 
będzie fundusz szpitalny. Nadwyżką nad normę 
ponosić gdzie skarb państwa. Klinike laryo- 
gologiczny, chorób usza i weryawych  z0bowią- 
zał się wydział krajowy pomieścić takie w 
gmachu szpitalą krajowego. Skarb państwa do 
kosztów budowy i dotacyi przyczyni się kwotą 
150,000 alr. Cięłary, jakie wydzisł krajowy 
przyjął us kraj, spowodują wydatek przeszło 
000 złr.; po odliczenia  subwencyi rządo- 

j, zobowiązania wydziała krajowego wyma- 
Bać będą nakłada przeszła 200,000 dir. Prey- 
jęcio na kraj tego zobowiązania zawisłem bg- 
dzio od zezwolenia sejmu. 

ře Nowa ordynacya. Hr. Włodzimierz 
Dziedaszycki otrzymał od riąda  mustcyackiego 
poz olenia na nóworzenie ordynacji „rodziąnej, 
w której skład wejdzia 21,826 morgów ziemi 
w Galicyi, w czem 50%/, (11,787 morgów) Ia- 
su, głównie w powiecie sokalskim. „Do nowej 
ordynacy wohodzą dwa klucze: potaszycki, w 
pow. sokalskim i zarzeczenieński, w 
Jarosławskim. Oprócz tego należą do ordynn- 
eyi: powoe grunta w Sokalu. i Kłasowie, orez 
dom we La pray al. 
z mieszczącym się w tym 


Mazeam 
rodniczem im. Dziedunyckich, Dom ten jest ve | 50, 


szacowany ua 100,000 złr. Nowa ordynacya 
zabezpiecza sowicie Muzeum, które pobierać 
będzie rocznie 12,000 atr. Opróce tego ordy- 
matod r, 1916 ma składać ‘rocznie 600 złe. 
do depożyć 
procentu nie 
rej, odsetki 
reang, 


zniesione. Nadto nowa urlysaoga 
Mtad będzię fandit rozetwówy I Bpazałowy. 


ydzhał „krajowy |p 


=: 


916 ordynat ma składnó do dopotytu 
sądowego rocznie 1,000 rs; dopóki z kapitału 
tego nie urośnie jeden miliov, W pierwnych 
21 Jatach odsetki będą kapitalizowauo, od r. 
1931 zaś używane na apanażę, Taksamy od 
r. 1916 ordynat musi akładać 1000 złe. rotte 
mie wa fdadusz rezerwowy, dopóki teuże nie 
mośnie do jednego miliona. Pierwszym ordy- 
matem będzie fandator, hr, Wlodzimierz Dzie- 
daszycki, dragim Tadensz, syn Kaówierza. Alt 
fandacyjny być jeszcze zatwierdzony przez 
jzbę deputowanych. 

* Górnik Latosz z Mysłowic na Szląsku, 
jak donosi „Kuryer codzienny”, nie przobudzj 
się dotychczas, Znajduje się więc jr stanie. 
letargicznym już trzy miesiące. Leży” W sipi- 
tala miojwowym i karmiony jest srodkami 
sztacznemi. Biedaka tego, jeżeli śmiorć go omi- 
nie, czeka po przebudzenia wicłka boleść; dwo- 
ja dzieci jego' zmarło nu dyfteryt, czworo zaś 
chorych jest na iufiacnzę, 

*.* Zomsta osła. Z Carcassone donoszą 
o strasznej zemście osła, rorwściewzonęgo złem 
obchodzeniem sią z nim chłopea stajennego. 
Zwierzę, nielitościwie obite, gdy się do niego 
abliżył po pownym czasie oprawca, chwyciła 
chłopaka zębami, a powaliwszy go 
stratowało.  Ukąszenie było tak gyal 
wydarło nieszczęśliwoma lewą pierś cał 
it tebra widniały na szerokość dwóch dłon. 
Potrzeba było uł sześciu ludzi, aby Ofiarę WY- 
dobyć z pod kopyt osła i zębów, które musia- 
vo setabą żelazną rozważać, Chłopak, środze 

rót. 


pokaleczony, zmart 

+*,* Katastrofy na morzu. Parowieć „Al- 
batros*, własność towarzystwa rybackiego Joho- 
stou w Arcachón, zatonął; 11-tu ludzi zginęło, 
tylso palacz zdołał sig  w$ratówać —Stutok 
„Sara” z ładankiem węgła, dążący 4e Szkocyi 
do Gastemtnde, zatonął x całą załogą i pasa 
Zerami. Ciało sternika zasleziono okolo wyspy 
Amram. \ 


TELEGRAMY. 


wejść w żyć 
Rzym, 31 gradnia. (Ag. pôt): Ojciec 

św. brzyjnował Izwolskiego, który złożył 
ego 

Posłuchsnie miało bardzo serdeczay clia- 


rakter, 

Bukareszt, 3l-ġo grudnia (Ag. półn.). 
W składzie tiita zaszła zmiąna Karp 
mianowany ministrem dóbr państwa, Gler- 
mani mi finansów, a Murgilomau 
sprawiedliwości, w miejsce Manu, Stirbeja 
i Sturdzy-Scheiano, Manu ma zostać pre- 
zesem iby deputowanych, Kiet 

Wie l grudnia. (Ag. pła.). „Prom 
deublatt | ości No- 
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Świętobliwości życzenia noworoczne. * 
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Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W niedzielę, d. 3 stycznia 1892 r. 
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PRZY ODPOWIEDNIEJ POGODZIE 


Nlizgawka 
z orkiestrą wojskową. 


Wejście kop. 20. Dzieci kop. 10. 
J. Nissel. 
1—1 
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y 1892 roku 
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na” pensyj wyższego nuczy- 
cjela Gimnazynm 
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Towarzystwo Cyklistów Łódzkich. 


W NIEDZIELĘ, dnia 3 stycznia r. b 


KONCERT na ŚLIZGAWQE: 


Poezątek u godzinie 3 pa poładniu: Wejścia kop, 26, 
pai 


(r Joxamnckaro Orghienis 
„Tocygapersenkaro Banka. 


dloxsusczoe Orąśatnie mbere ecra goneori qo ncêoóimaro 
ssbąbnia, wro c'21 vacsia tenymaro. Merabpa moana OTEJE- 
BaeTca WŁ Orgbsenin Banka 1poxama Ówaerosk Bueowańme 
yrzepæaennolt GaaroTBopnreabuoń aorepin B» moasdy nacezenii 
MBOTHOCTEŃ, UOCTPAĄGBNNX% OT» neypoman st 1891 rogy, Bu- 
ACTH npoqawtca CUodmy, GTOMMOCTLEO 5 pyó, W OTĘŻAŁNANA Ry- 


noana eTousoctew 1 pyô. 25783 , 


Dobry Kuczer 


znający język niemiecki i polski 

POTRZEBNY ji ZARAZ. 
Bliższa wiadomość, ulica Piotr-| 

|kowska X 528—5 


a 

Z powodn oświadczenia: wysyłającego. 
Ja. Jagiclakiego, o zagubienia duplikatu] 
lista frachtowego Łódź - Piotrków za, Jj 
425) z dain 16 wrzesnia r. b, Droga Że- 
llazna Fabryerno-Łódzka podaje do wiado 
jmośęt, że pomieniocy snyłiat listu frach. 
towego uważa za niewałny. 7579-3 
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W. Kułakowskiego 
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60 kop. za hit 


|Bustrakty te są tak silno, żę po dodaniu 
w srana apirytasu, otrzymuje sięj1891 ri 
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laka i mocne perfamy. Za ary- 
wych zaklad Parącz 
gi 


owy! 


8. Glińskiego e AMIE 
S. Glińskiego Srówoto a 
S; Glińskiego atramenty. 
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wyrobów obemic. w trb 
aj kowokiej 


| 
dom W-go 


|] Pasaż Meyera, gdzie fotografia 
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lampa w ueóein, onduemnoe ars 
[roprosa wr 399 pyć. — ron. 
mall Tpaczaus Ocrpozoxik. 
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OB'BABJEHIE, 
OGnanateca, aro 30-ro Merapu 

ñ, o» 10 uac. yrpa, pz 
Fop. Hoxss no Orpoxonoa ya. noas 
M 280, Gyer» npozansrsea asw 
xuuoe waty mieCTBO, Npurazaczance 
[illyauwy filnebnepy, cocroautee sss 
leepeopa, owbaemoć sau Toprost 


Oy eSa Tynki Ovzponenit, 


Gyaeóm 


TANIO! 


RAMY 
wszelkiego rodzaju wykonywa 
PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


B. Wilkoszewski et J. Schuberi 


B. Wilkoszewskiego. 
0-50 


©0066: 
FABRYKA KOŁDER WATOWYCH 


Emmy Rampold 


w Łodzi, ul. Kamionna, Nr. 7 dom Fiestea 2-gia plętro 


poleca 
wielki wybór kołder watowych: 
Atlssowęch jedwabnych, „Sarah“, s 


kaszmirowych, atlasowych 
einianycli, tyfęykowych 1 brylantynowych. 


NOWOŚĆ! foldry ma wełnianej wacie NOWOŚĆ! 


Które skutkiem elastyexności wółny nie truc na swój świeżnści nhwet po 
majiukazem Bigi 0 3 piana) 


OLOLLO 


.Mtuwsko= Doski Bant Handlowy 
AGENTURA w Łodzi 


. s 
usekuruje pożyczki premiowe I i IL emisyi 
od amortyzacyi po kop. za sztukę, 


siążki fabryczne 


do zapisywania KAR, ` 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są dò nabycia w Administracyi „Dzieni- 
ka Łódzkiego”, 


